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Im prezę uwieńczyło tradycy jne ogni­
sko turystyczne, na k tórym  uczestnicy 
Zlotu prezentow ali regionalne opow ia­
dania i gadki folklorystyczne, po czym 
odbyła się w spólna zabawa taneczna, 
trw ająca  aż do „białego ra n a ”.

W południe dnia 9 m aja br. zostały 
ogłoszone w yniki ra jd u  i zam knięcie 
Zlotu. W klasyfikacji załóg zam iejsco­
wych zwycięstwo odniósł kol. Jacek  
K ozieradzki z W arszawy przed kol. 
Tadeuszem  Brodniewiczem z Łodzi i 
kol. M arią Gawdzik ze Szczekocin.

Uczestniczący w Zlocie w yrazili uzna­
nie dla organizatorów  z Poznańskiej 
Izby A dw okackiej i w ielki entuzjazm  
dla w alorów  turystycznych i piękna

Wielkopolski. Jednom yślnie też s tw ie r­
dzono wysokie w artości in tegracyjne 
im prezy oraz konieczność kontynuow a­
nia jej na przyszłość — w in teresie n a ­
szego środow iska zawodowego. In ic ja ­
tyw ę przejął adw. Gawdzik i zapewnił, 
iż dołoży wszelkich starań , aby kolejne 
spotkanie zorganizowała w  roku  1978 
Izba A dw okacka w  Katowicach.

Zlot poznański został za re jestrow a­
ny przez Ośrodek B adania A dw okatu­
ry  w W arszawie, odnotow ały go dzien­
niki poznańskie i ogólnopolski k a len ­
darz turystycznych im prez sam ochodo­
wych w  czasopiśmie „M otor” (nr 18 
z 1 m aja 1977 r.).

adw. Przemysław Wołosz

I z b a  r z e s z o w s k a

1. W s p o m n i e n i e  p o ś m i e r t n e  
o adw okacie M i r o s ł a w i e  B o j d e -  
c k i m. W dniu 17 czerwca br. zm arł 
w  Łańcucie adw. M irosław  Bojdecki. 
Z m arły należał do m iędzyw ojennej ge­
neracji praw niczej, ale zawód ad w o k a­
ta  w ykonyw ał dopiero od 1940 roku. 
Był człowiekiem zawsze uczynnym  i 
pogodnym, bezpośrednim  w  kontak tach  
osobistych. Cechowały go n ieprzecięt­
ny urok osobisty i wysoka ku ltu ra .

Urodził się dnia 2 lutego 1908 r. w 
rodzinie inteligenckiej w  Łańcucie. O j­
ciec jego był notariuszem . S tudia 
praw nicze odbywał na W ydziale P ra ­
wa U niw ersy te tu  Jagiellońskiego w la ­
tach 1926—1930, uzyskując w  1930 roku 
dyplom  m agistra praw . Po rocznej 
ap likacji adwokackiej w  Jaśle, odby­
w ał następnie aplikację sądową, a po 
złożeniu egzam inu sędziowskiego p ra ­
cował jako  asesor sądowy w  Sądzie 
G rodzkim  w  Lesku, a następnie, już po 
nom inacji, jako sędzia Sądu G rodzkie­
go w e Lwowie w  la tach  1936—1939 r.

W ybuch wojny zastał go w  szere­
gach W ojska Polskiego, z k tórym  ucze­
stniczył w  kam panii wrześniowej.

W 1940 roku pracow ał w  indyw idual­
nej kancelarii adw okackiej w  Łańcucie.

W 1946 r. przerw ał w ykonyw anie za ­
wodu, by w 1956 roku znowu wrócić 
do adw okatury. Po u tw orzeniu Zespołu 
Adwokackiego w  Łańcucie pracow ał 
w tym  Zespole jako jego współzałoży­
ciel, a następnie, aż do chwili śmierci, 
pełnił nieprzerw anie funkcję k ierow ­
nika Zespołu.

Jako doskonały organizator, p raw nik  
i działacz samorządowy, zostaje pow o­
łany do pełnienia funkcji w izytatora 
Rady, k tó rą  spraw ow ał przez kilka k a ­
dencji. Obowiązki swoje zawodowe w y­
konyw ał nienagannie, a jego działa l­
ność zawodowa znajdow ała duże uzna­
nie w  organach w ym iaru  spraw ied li­
wości. Działał, również bardzo czynnie 
jako działacz PTTK, organizator i in i­
cjator szeregu im prez turystycznych, 
a nadto m iał czas na to, by zająć się 
m iejscowym  am atorskim  teatrem  „L ut­
n ia”, którego był współzałożycielem. 
Za działalność społeczną i tu rystycz­
ną odznaczony został Złotą Odznaką 
PTTK oraz O dznaką „Zasłużony dla 
W ojewództwa Rzeszowskiego”.

Ciężka choroba przerw ała jego szcze­
gólnie pracow ite życie. Odszedł nagle 
i spokojnie.
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W dniu pogrzebu żegnali go tłum nie 
ludzie, z k tórym i żył i pracow ał, k tó ­
rych bronił i spieszył im  z pomocą. 
W ieńce i kw iaty, k tóre pokryły  mogiłę, 
były w yrazem  uczuć ludzkich i szacun­
ku dla człowieka, k tó ry  przeszedł przez 
życie drogą uczciwości i praw dy, a je ­
dnocześnie były w iernym  wyrazem  
słów L am artine’a: ,.gdy tylko jednej 
istoty zabraknie, św iat cały zdaje się 
być w yludniony”.

Po Zm arłym  pozostała pam ięć nie 
tylko u osób dlań bliskich, k tóre osie­
rocił, ale również u tych, k tórym  po ­
magał, w spierał, radził. Cześć Jego 
pamięci!

2. Z p r a c  b i e ż ą c y c h  R a d y  
A d w o k a c k i e j .  W związku z tym, 
że Izba rzeszowska obejm uje swoim 
zasięgiem działania adw okaturę 4 w o­
jewództw  (krośnieńskiego, przem yskie­
go, rzeszowskiego i tarnobrzeskiego), 
dziekan Rady oraz członkowie Rady, 
zam ieszkali w  poszczególnych w oje­
wództwach, złożyli w izyty kurtuazy jne 
sekretarzom  K om itetów  W ojewódzkich 
PZPR, wojewodom tych w ojewództw  
oraz prezesom  Sądów W ojewódzkich 
i szefom P ro k u ra tu r Wojewódzkich.

Spotkania te  upłynęły w atm osferze 
sprzy ja jącej w spółpracy adw okatury  
z w ładzam i i ogniwam i w ym iaru  sp ra ­
w iedliw ości w  poszczególnych reg io­
nach w ym ienionych wyżej województw. 
O kazały się one nie tylko pożyteczne, 
ale w ręcz konieczne. Uwagi w ysunięte 
pod adresem  adw okatu ry  przez p rzed­
staw icieli instancji party jnych  i władz 
m iały na względzie m ocne związanie 
adw okatu ry  poszczególnych regionów

ze środowiskiem  praw niczym  oraz ze 
społeczeństwem.

3. O d z n a c z e n i a .  O statnio ZŁO­
TYM KRZYŻEM ZASŁUGI odznaczo­
ny został adw okat-radca praw ny Zbi­
gniew H o r d y ń s k i  z Rzeszowa, p rze­
wodniczący Koła Radców Praw nych 
przy Radzie Rzeszowskiej. Odznaczenie 
zostało nadane za zasługi w  pracy za­
wodowej w  Zjednoczeniu Budow ni­
ctwa.

4. S p r a w y  i n w e s t y c y j n e .  Za 
ap robatą Naczelnej Rady Adwokackiej 
R ada Rzeszowska dokonała sprzedaży 
budynku socjalnego Rady w Lesku. 
N abywcą tego obiektu zostało K rośn ie­
ńskie Przedsiębiorstw o Gospodarki K o­
m unalnej — Oddział W Lesku.

Ze względu na duże koszty eksploa­
tacji, zbycie obiektu w  Lesku było 
konieczne. Z innych jednak  przyczyn 
został zlikw idow any Zespół A dwokacki 
w  Lesku, a jego członkowie zostali 
w łączeni do składu osobowego Zespołu 
Adwokackiego w  Sanoku. Zespół ten 
utw orzył D yżurny P u n k t Pomocy P ra w ­
nej w  Lesku, k tóry  obsługują wszyscy 
adw okaci członkowie Zespołu A dw oka­
ckiego w  Sanoku.

Zgodnie z porozum ieniem  zaw artym  
z Naczelną R adą Adwokacką Rada 
Rzeszowska zam ierza nabyć za uzyska­
ne ze sprzedaży budynku w  Lesku 
środki finansow e budynek socjalny w 
Krynicy. Koszty nabycia obiektu so­
cjalnego w  K rynicy będą niew ątpliw ie 
wyższe, ale należy tu  mieć na uwadze, 
że nabycie obiektu w  K rynicy będzie 
atrakcy jne i w rezultacie korzystne 
dla członków adw okatury.

adw. M. Cincio
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1. X X - l e c i e  Z e s p o ł u  A d w o ­
k a c k i e g o  N r  6 w  S z c z e c i n i e .  
W dniu 18.VI.br. Zespół Adwokacki 
Nr 6 w  Szczecinie zorganizował ko ­
leżeńskie spotkanie z okazji dw udzie­
stolecia swego istnienia.

Uroczystość zgrom adziła ak tualnych  
i byłych członków Zespołu, którzy od­
byw ali w  Zespole aplikację adw okacką, 
dziekana Rady oraz kierow ników  lub 
przedstaw icieli pozostałych szczeciń­
skich zespołów adwokackich. Po o tw ar­


